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D ruk iem  i n a k h . l e m  D ru k a rn i  N ad w o r n e j  W .  Drekera  i S pó łk i  w  I W a n i u .  -  R e d a k to r  o d p o w i e d z i a l n y ■= N. K am ieńsk i .

F r a n k f u r t  n. M. — N ow e  oświadczenie A us try i  z d. \  ‘ - ^  za* 
w iera  na wstępie  odpow iedź na podanie p. Sehmerlinga o uwolnienie go od 
urzędu  posła nadzw yczajnego p rzy  w ładzy  centralnej. Z ubolewaniem pi­
sze ta n o ta ,  dowiedziano się w W ie d n iu  o owćm pod an iu ,  lecz prze toczo­
ny ch  w nićui p o w o dó w  za słuszne uznać nie można. Podanie to p rzeds ta ­
w ione będzie jego cesarskiej mości i rezolucya bezzwłocznie będzie oznaj-

p. Sclimerling zechce pełnić nadal

o Szlezwig nikt tu niewierzy. Giełda cieszy się z odniesionych zwycięstw
A ustryaków  nad W ło c h a m i ,  papiery jednak trzy m ają  się w  daw n y m  kursie,
bo spekulanci obaw ia ją  się zawikłań  z pow odu  w y b o ru  frankfurtskiego. — 
P o  wszystkich fabrykach a r ty le ry i w  Berlinie wciąż pracują .  Szczególniej 
niektóre rzemiosła znalazły w nich za trudnien ie ,  stelmachy, ko w ale ,  tocz- 
karze ird. Rozmaite  w y ro b y  wojenne częścią p rze rab ia ją ,  częścią na now o 
tworzą. — W  Berlinie garnizon ma być zw iększony  o G batalionów  ( 6  ty -

inioną. Dopóki to jednak n ienas tąp i ,   - .......0 . . -  , . , , >
pow ierzone mu przez zaufanie cesarskie obowiązki. Co się tyczy  p o w o d ó w  sięcy żołnierzy .)  W  tym celu zaczną now e budow ać koszary  . n a b ę d ą o d
na k tó rych  podanie  p. Selnnerlinga się o p ie ra ,  w spomnione oświadczenie miasta kilka dużych  gmachów.
aus t r ia c k ie  tak się o tern w y raża :  W .  E x .  w ychodzi z tego przypuszczenia , 
źe p row ineye  niemieckie A u s try i  w sku tku  nadanej św ieżo cesarstwu kon- 
s ty tu c y i ,  nie mogą mieć udziału w zw iązkow em  państw ie  niem ieckiem, t e ­
m u zaś najmocniej zaprzeczyć  musimy. A u s t r y a  n iem o g b ib y  naturalnie p r z e ­
s tąpić  do państw a  zw iązkow ego  k tóreby  w olny  ruch w ew n ę t rzn y  i samo­
dzielność po jedynczych  kra jów  niszczyło; lecz taka ostateczność nie jest zda­
niem naszćin w koniecznym zw iązku  z pojęciem państw a zw iązkow ego. —
Ł a tw o  bowiem można przypuścić  państw o  zw iązk ow e  o silnie uorganizowa- 
ne j i w  rozległe a t t ry bu cve  opatrzonej w ładzy centralnej, z is tniejącem obok 
niej zastępstw em pojedynczych k ra jów  i plemion i z taką  nareszcie o rgani-  
zacyą z w ią z k u ,  k tó raby  na zew n ą trz  wielk ie ,  silne i z jednoczone Niemcy 
p rzeds taw ia ła ,  a w ew n ą t rz  rozm aitym krajom i plemieniom niemieckim roz ­
sądną w s p ó l n o ś ć  m ateryalnych interesów i na rodow ych  ins ty lucy i p raw n ych  
zapewniała. Do takiego więc zw iązku  p rzys tąp ić  A us try a  w każdej chwili 
go tow a. W p ra w d z ie  ostatni frankfurtski śmiały zamach (» K u hn e  Griff«) 
w szystko  podaje w w ątpliwość . Możemy więc dziś ty lko dalszego oczeki­

w ać 
s w o j e  i i i

D o t o w a n y c h  że sw ego  w Frankfurc ie  s tanowiska nie opuszczą „ . . . . .
w n e lrzn c  okoliczności na to pozwolą. P o w t a r z a m y  że A u s t r y a  nie myśli p ę d z o n ą  w g ó r y  B o r g o m a n e r o .  A u s t r y a c y  o b s a d z i l i  N o -
0 t im  aby  Się od Niemiec odłączyć w  obradach nad ich przysz łą  konsty tu -  w a r ę  i V e r c e l l i .  Z d a j e  s i ę  m e  u l e g a ć  w ą t p l i w o ś c i ,  z e  k r o i

i e s t  w i e c  obowiązkiem każdego dobrze myślącego obyw atela  zastępo- K a r ó l  A l b e r t  a b d y k o w a ł  n a  r z e c z  k s i ę c i a  s a b a u d z k i e g o .
wa"ć o jczyznę sw ą  ta in ,  gdzie się je j konsty tucya  uchwala aż do ostatniej Ostatni jeszcze żadnych depesz nieprzesłał do T uryn u .  R ząd  w  T u ry n ie

. -Ul S c h w a r z e n b e r g .  kazał prosić angielskiego posła Abercrombiego i mnie (Bois le Comte),
F r a n k f u r t ,  n M ,  d 2 9 .  Marca. — Na posiedzeniu dzisiejszem zgro-  abyśm y wyrobil i  u Radctzkiego zawieszenie b ro n i ,  celem ocalenia miasta

madzenia narodow ego oświadcza prezes S im o n ,  że arcyksiąże J a n  namie- T u ry n u .  Ofiarowaliśmy rządow i turyńskierau  nasze usługi i oczekujemy
stnik rzeszy pow ołał  do siebie wczoraj na w ieczór biuro , zastępcę prezesa roskazów. T u r y n  jes t spokojny . D r u g a  d e p e s z a  jes t  z Nizza z dnia
min is trów  C i e r n a  i ministra sprawiedliwości Mohla. Oświadczył im ,  że 2 8 .  M arca , o godzinie 5  z rana W  depeszy tej zawiadom ionym został

rząd w P a r y ż u ,  ze  K a r ó l  A l b e r t  p o  a b d y k a c y i  k o r o n y  n a

W e d łu g  P u b l i c y s t y  ma polieya w y k o ­
nawcza przejść w Berlinie na konstablerów , k tórym i dowodzi inspektor  po- 
liryi W in k le r ,  na w zó r  paryskiego brygadiera  bezpieczeństwa. -  Z n a n y  d y ­
rek tor policyi D unker  znajduje się w g órnym  szląsku i trop i przesy łk i do 
W ęgier i uw ija jących  się em issaryuszów . Nie w iadomo od kogo ma mis- 
s ia ,  dosyć na te in ,  że znaczne pieniądze rozdaje pom iędzy sw oich agentów.

T r a  v e m i i n d e  2 7 .  Marca. — Z Kopenhagi dowiadujemy' s ię ,  że za­
wieszenie broni przed łużono  do 3. K wietn ia  i spodziew ają  się do tego cza­
su  zawarcia pokoju .

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  d. 2 8 .  Marca. — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie 

dnia 2 8 .  Marca. Z  p o rządku  dziennego rosp raw ia ją  nad bużetem i zakła­
daniem kolei żelaznych z Pa ryża  w różnych  kierunkach. Prezes M arrast 
p rze ry w a  ro sp raw y  te następującem oświadczeniem: prezes rad y  m in is trów  
żąda g ł o s u . celem udzielenia wiadomości ze s t ro n y  rządu .  Odilon B arro t 
śród głębokiej c iszy: rząd uw aża  za sw ój obow iązek uw iadom ić zgrom a­
dzenie o d w ó c h  d e p e s z a c h ,  k tóre  odebrał z T u r y n u  z dnia 2 7 -  Marca,

ć rezulta tu  Jak ko lw iek  on wszakże w y p ad n ie ,  A u s try a  znajdzie sie na zrana o 9 g o d z in ie ,z  k tórych  pierwsza brzmi, jak  nas tępu je :  p o s e ł  f r a n ­
t e m  s tanowisku. Oczekujemy zresztą  od p a try o tyzm u  austryackich de- c u s k i  w T u r y n i e  d o  m i n i s t r a  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  w P a ­
r a n y c h  że sw eso  w Frankfurc ie  s tanowiska nie opuszczą jak długo ze- r y ż u .  A r m i a  p i c m o n c k a  z o s t a ł a  z b i t ą  p o d N o w a  r  r  ą  . z a -

min is trów  Gagerna i ministra sprawiedliwości iYlohla. u sw ta aczy i  im ,  ze 
w  danych  okolicznościach składa sw ój u rząd i prosi prezesa izby. ażeby ją  
zaw iadom ił o tein. Pan  Gagcrn zw raca ł uw agę namiestnika na n iebezpie­
czeństwo ojczyzny  i na p raw o  z dnia 2 8 .  Czerwca i upraszano go, aby co­
fnął sw oje postanowienie. Na to ośw iadczył namiestn ik , że po godzinie 
nam ysłu  da odpowiedź. J a k o ż  po up ły w ie  tego czasu o trzym ał prezes ty m ­
czasow y ministers twa rzeszy pan Gagern zawiadomienie od namiestn ika, że 
dobrze nad tym  przedmiotem się zastanowił i nie może odstąpić od raz po ­
wziętego zamiaru. Ż ą d a ,  ażeby go ministers two rzeszy uw olniło  od obo­
w ią z k u ,  skoro ty lko stać się to może bez narażenia publicznej spokojności 
i pomyślności Niemiec.

B e r l i n  3 0 .  Marca. — Mimo trw ającego  wciąż stanu oblężenia widzi-

r z e c z  s w e g o  s y n a  n a s t ę p c y  t r o n u ,  k s i ę c i a  S a b n u d y i ,  p r z y - ,  
b y ł  d o  N i z z a  i u d a ł  s i ę  n a  z i e m i ę  r  z e  c z y  p o s  p ol  i t e  j  f r a n ­
c u s k i e j .  Jakk o lw iek  w ydaje  się ten w ypadek być szybkim, przecie nad­
spodziewanie się n iew ydarzy ł .  Acz p rzy  tej sposobności rząd  piemoncki 
m ądrych  rad rządu  francuskiej rzeczypospoliej nie s łuch a ł ,  jednakow oż p o ­
stanowiliśmy, p raw a i in teressu strzedz F rancy i  p rzez u trzym anie  te r r i to -  
rium piemonckiego.« Zgromadzenie p rzy ję ło  tę wiadomość zimno. T y lk o  
p raw a strona pochwaliła zawiadomienie to ministra. Zgromadzenie w raca 
do b u d że tu ,  zezwala na kredyt dla robó t  publicznych i p rzy jm uje  go g ło ­
sami 5 9 3  przeciw 5 2 .  M ów ią  o odroczeniu zgromadzenia narodow ego 

do 1 0 .  lub 1 5 .  Maja.
Z łowieszczy poniedziałek przeszedł spokojn ie ,  zapowiedziana przez po- 

licią rewolucia nie w ybuchła .  Biedne m in is te rs tw o , spodziewało  się każdej

m y  po narożnikach ulic i na pompach poprzylepianc plakaty, donoszące 
o w yborze  cesarza niemieckiego, abdykacyi Karola A lb e r ta ,  tudzież cofnięciu 
«te w ojsk  sardyńskich. Żadna z tych wiadomości nie uczyniła wrażenia ,  _
a no miejscach publicznych rozm awiano o n ich ,  jak  o zw yczajnych  w y p ad -  chwili rew olucy i ,  n .emogąc jej samo w y w ołać .  F a n c h e r  przecie w mom-
kach. Czuja  wszyscy, że to są w ypadki podrzędne i zby w a  im na znaczę- torze pow iada ł w y ra ź n ie ,  że dzienniki republikańskie w zyw ały  lud do re -
hiu hHtorycznem W sz y s tk o  zawisło w p o w ie tr z u ,  nic niema stałej pod- w o lu cy i ,  że niemal codzieu zamieszczały odezw y do lu d u ,  aby za b ro n
stawy, z k tó re jby  się mogły rozw ijać następstwa. Magistrat i r ep reze n -  c h w y ta ł ,  czegóż więc prassa republikańska żąda w tej chwili,  k iedy handel
• " n c i  p o s t a n o w i l i  królowi pow inszow ać w yboru .  U dw o ru  podobno mile i przem ysł zaczynają  k w i tn ą c ?
C z y n i ł  wrażenie ten w y b ó r  frankfurcki. S ądzą  że król n ieprzyjm ie tego Handel i przem ysł są to o gó ln ik i . któremi prassa reakcyjna  zapala lud
w y b o ru  bez przychylenia  się doń innych monarchów. -  W  duńską  w ojnę  przeciw  s tronnic twu demokratycznemu. 2 0 0 , 0 0 0  p ro le ta ryuszów  wałęsa-
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• j ą c y c h  się po  ul icach P a r y ż a ,  bez s p o s o b u  z a r o b k u ,  są  n a j i e p s z y m  d o w o ­

d em zak wi t n i en ia  h a n d l u  i p r z e m y s ł u .  Co się zaś t ycz y o d e z w do l u du  w y ­
d a w a n y c h  pr z ez  p r a ss ę  d e m o k r a t y c z n ą ,  og r an ic za  się rzecz  cala na t er n,  że 
dz iennik  la R e vo l u t i o n  i le P e u p l e  os t rz ega ją  p rz ed  r z ą d e m ,  k t ó r y  zamierza  
w y w o ł a ć  z n ó w  agi tacią  p o d o b n ą  do ‘2 9 .  S t y cz n i a .  Czy  liż lud u s ł u c h a ł  tej 
r a d y ?  K i e d y  podczas  o b r a d  nad  p r a w e m  k l u bo we in  p r z ep e ł n i o n e  b y ł y  ulice 
r o z p r a w i a j ą c e m i  i nas s ami ,  w  poni edz ia łek  p r z e z n a c z o n y  do  zasadzki  na lud,  
ani  j ede n  w  b luz i e  n i epokaza l  się c z ł o wi ek  na ul icy w  P a r y ż u .  Pa t ro le  
z i ęb ł y ,  ż o ł n i e rz e  p rz ek l ina l i ,  B u g e a u d  p r z e m a w i a ł ,  w s z y s t k o  n a p r ó ż n o .  — 
Z a m a c h  n i e u d a ł  s i ę ,  P a r y ż  p o z os t a ł  s p o k o j n y m  t a k ,  j a k  a r m a t y  nabi te ,  p o .  
r o z s t a w i a n e  po  placach i ul icach z r o z k a z u  Odi lon  Ba r ro ta  i Fa u c h e r a .

Ba nk  P r o u d h o n a  r o z c h w i e w a  s i ę ,  l ud u w a ż a  go za igraszki - ;  n a to mi as t  
p e ty c ie  o z w r ó t  bi l iona f r a n k ó w  c or az  się p o j a w i a j ą  w wi ęk sz ej  liczbie,  
liczba p o d p i s ó w  na nich w y n o s i  p ó ł t o r a  mil iona.  — R ó w n i e  s p r a w a  wi oska  
z wr ac a  na siebie u w a g ę  l u d u  f r ancusk i ego .  So l id a r no ś ć  mie sz cz a ńs twa  f r a n ­
c usk i ego  i a u s t r y a c k i e g o ,  za p oś re d n i c t w e m  R o t h s c h i l d o w s k i e j  o bsz erne j  
r o d z i n y ,  n igdzi e  j a w n i e j  się nie p o k a z u j e ,  j a k  na gie łdz ie  p a r ys k i e j .  W7 tej 
s amej  c h w i l i ,  k ie dy  rozesz ła  się w i a d o m o ś ć ,  ze W ł o s i  p o b i c i ,  p od n io s ł y  
się. f ranc usk i e  p a p i e r y  o 2  p ro c en t .  A wi ęc  Ra de tz ki  i W i n d i s c h g r a t z  są 
p o t r ze b n i  do  u t r z y m a n i a  g i e ł d y  p a r y sk i e j  w  k w i t n ą c y m  s t a n i e ,  d o m  R o t h -  
s c h i ld ó w j e s t  t ą  a r k ą  s p r z y m i e r z a ,  o w ą  a g e n t u r ą  m i e s z cz a ńs t wa  z bo g ac o -  
nego w s z y s t k i c h  k r a j ó w .

B o n a p a r t e  p o t r z e b u j e  p i en i ędzy  i b a r dz o  wiele  p i en i ędzy .  Ki e d y  g o  w y ­
b r a no  p r e z y d e n t e m  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  z u p e ł n y m  b y ł  b a n k r u t e m .  Al e  k i edy 
s ię  r az  zos t ał o  p r e z y d e n t e m , to  się i ma w r ę k u  r ę ko j mi e .  N a p o l e o n  p o t r z e ­
b o w a ł  I ;l mi l iona  f r a n k ó w  i wiecie  j a k ą  z as t a wi ł  za nie r u c h o m o ś ć ?  S w e  
w ł a s n e  m i n i s t e r s t w o  B a r r o t a  i F a u c h e r a .  N a p o l e o n  b y ł  p r z y m u s z o n y m  
z o b o w i ą z a ć  s i ę ,  że jeżel i  chce o t r z y m a ć  1 I mil iona f r a n k ó w  od ba n ku  f r a n ­
c usk ieg o p o ż y c z o n y c h  bez p r o c e n t u ,  p r z y j m i e  na  m i n i s t r ó w  Odi lon  B a r r o t a  
i Fa uc ł i era .  T a k  b a n k i e r z y  kupi l i  sobie  o w e g o  d os to jn ika  w y b r a n e g o  p r zez  
6  m i l i o n ó w  F r a n c u z ó w .  W  ten s p o s ó b  w y s t a w i ł  N a p o l eo n  wekse l  za p o ­
ż y c z o n ą  s um m ę.  S k o r o  t y l k o  N a p o l eo n  chce p rz ez u ć  pantof le  ba r o t os k i e  lub 
fauchersk i e  , na t y c h mi a s t  p r z y b y w a  R ot hs ch i l d  ze s w o i m  we ks l em i zagraża  
k o z ą  p r e z y d e n t o w i  r z ec zypo spo l i t e j .  P ó ł t o r a  mi l iona f r a n k ó w  g o t o w i z n ą ,  
j e s t  o g r o m n a  s u m m a , k t ó r e j  sp ł a ta  n a t y c h m i a s t o w a  u j og la bv  n a w e t  n i ej e­
d n e g o  wie lk i ego  kapi t a l i s t ę  z a f ra sowa ć.  J ;

p r z e w a g ę  n ad  Si kami .  Część p o s i ł k ó w  skł ada  sig z wo j s k  p o d  Mul tani  u ż y ­
t ych ,  s p o d z i e w a n o  sig ich w obozie  lorda G o u g h  okoł o 2 0 .  Lu t eg o.  M u l -  
r a d za  na czele 3 5 0 0  ludzi  w dn i u 2 2 .  S t y c z n i a  r a n o  wyszedł z cytadel i !  
Mu l t an i  i p o d da ł  się An gl i kom.  YV cytadel l i  tćj z na l ez iono  skarbiec  w a r t oś c i  
1 mil.  I t . s z t . ,  k t ó r y  miał  b y ć  o d d a n y m  D u r b a r o w i  L a h o r y .  Na  mias to M u l ­
tani  n a ł o ż o n o  k o n t r y b u c y ę  z 2 0 0 , 0 0 0  ft. s z t . Z  Chi n wi adomoś ci  d o c h o ­
dzą  do  dni a  2 9 .  S t y c z n i a ,  l ęka j ą  się tam r o z r u c h ó w  w a ż n y c h  w K w i e t n i u ;  
w t y m  b o w i e m  mies iącu w s t ę p  do  miasta  K a n t o n u  ma b yć  E u r o p e j c z y k o m  
o t w a r t y .

Co do w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  A u s t r y i  z s t r o n y  S a r d y n i i  T i m e s  u t r z y ­
mu je  ze j a k i k o l w i e k  k i e r u ne k  w e z m ą  s t o s u n k i ,  Kar ol  A | b er t  nje U| l iknie | os(1 

P i us a  IX.  i wie lk i ego  księcia T o s k a n i i ;  g d y ż  un i ta r sc y  r e p ub l i k an i e  b e dą  
p l an y s w o j e  dalej  p r o w a d z i ć ,  czy  kr ól  s a r d y  risk i odnies ie  z w y c i ę z t w o  c z y  
też ulegnie .  Z r e s z t ą  l i m e s  m n i e m a ,  że p r e z y d e n t  f rancuzkie j  rzpl t e j  nie  
będzi e  we W ł o s z e c h  i n t e r w e n i o w a ł  i obs ta je  p r z y  s w e j  zasadzie  i e ż adn e  
w ogol ę  n i ew ło s k i e  m o c a r s t w o  i n t e r w e n i o w a ć  w e  W ł o s z e c h  nie p o w i n n o .

R z ą d  ws z ys tk i m ż o ł n i e r z om  s w y c h  p u ł k ó w  e u r o p e j s k i c h ,  k t ó r z y  d o ­
b r o wo l n i e  zgłaszać  się b ę dą  do s ł u ż b y  w l n d y a c h  w s c h o d n i c h ,  obiecał  n ad -  
g r o d y  po 1 ft. szt .  S i e dm  p u ł k ó w  p iec ho t y  p o w i ę k s z a j ą  d o  1 0 0 0  l u d z i ,  
by  j e  n a t y c h m i a s t  w y p r a w i ć  do  B o m b a y  i R a l k u t t y .

S k ł a d k i  dla pa pie ża  w I r l an dy i  w y d a j ą  z nac zne  s u m m y .
A  u  s  t  r  y  a

J r i e s t  2 3 .  Marca .  — S a r d y u s k a  flota tu j eszcze  nie p r z y b v ł a  —  część 
j e j  j e d n a  ma  stać  na kotwicy '  p r ze d  A n k o n ą ,  d r u g a  zaś część  w  po bl i ż u  
V\ enecyi .  Albini  u d a ł  się d o  G e n u y  po  i n s t ru k ey e .  J e d n a k ż e  m y  c odzi enn i e  
s p o d z i e w a m y  się tego n i emi łego  gośc ia  ze s z c zy t u  naszej  l a t a r n i ,  czyl i  też 
b a nd er a  n i e b i e s k o - c z e r w o n o  - ż ó ł t a , n i ez aw i ad om i  nas  o p r z y b y c i u  f lo ty  sa r -  
d y n s k i e j .  Czyl i  to j e s t  p e w n e  p r z e k o n a n i e ,  że Albini  nic  sku te cz n eg o  n i e-  
p r z e d s i ę w e ź m i e ,  czyl i  p e w n o ś ć  że nasz  p o r t  w  d o b r y m  i p r z y g o t o w a n y m  
z n a j d u j e  się s t a n i e ,  a lbo  też czyl i  to  j es t  n a d z i e j a ,  l ub d o m y s ł ,  ze ani  h a n ­
d l o w i  n a s z em u  r z e c z y w i s t e  z do ła  z agr oz ić  n i eb e z p i e c z e ń s t w o  -  d o s y ć  że 
u  nas  w s z y s c y  tak są s p o k o j n i  o b o j ę t n i ,  j ak  g d y b y  w o j n a  sąs i edzk i e  t r a w i ą ­
ca p r o w i n e y e  b ył a  g dz ie ś  za O c e a n e m ,  l ub  g d y b y  j e j  tez wcale  na  kul i  z i e m .  

skićj  nie b ył o.  W y s ł a n o  z tą d d y w i z y e  g re n .  P r o b a s k a  i H o h e n l o h e  do P i ­
r a n u  i D ui uo ,  zdaje  się że to p r ze d s i ę w z i ę t o  w celu zabezpieczenia  b r z e g ó w

- V I  L 1-s g z a  l a s o wa ć .  asna  r z ec z ,  w  czy i ch  z n a j d u j e  n a d mo r s k i c h  z e w n ę t r z n e g o ,  a może  i dla u t rw a l e n i a  t am s po k nj n oś c i  w e w n ę -
r f l „ .  .  w j m r j  B , r r „ .  s W z ,  U , , , , , , .  O  y in  f . k c i .  W r . l r ,  „ I M * . ,  b , „ „ e ! „  O r f !  « ! « , . »  z L l  J . i . u u i k

mniej  w ą t p i ć  m c  m o ż n a ,  bo w s z y s t k i e  dz ienni ki  f ran cu sk i e  o n i m p i s z ą , a 
u r z ę d o w e  milczą.

U prezydenta rzeczypospolite j  b y ła  w czora  w ieczorem  narada , co czy -

M e s s a g i e r e  d e l l  A d r i a , « k t ó r y  oc zy  wiście o b j a w i a ł  d ążnoś c i  o p o z y c y j n e  
L l o y d  na  w p ó ł  u r z ę d o w y  dz ie nn i k  a u s t r y a c k i  d o n o s i ,  i e  3 0  0 0 0  

Mos ka l i  w k r o c z y ł o  do  ziemi  s i edmi ogr odz ki e j  i że Bem w s ze d ł  do  W o ł o ­

s z c z y z n y ,  n ib y  p o b i t y  p r z ez  Moskal i .  S ą d z i m y ,  że on  t y lk o  p r ze no s i  t am 
t ea t r  w o j n y ,  z b u n t u j e  W o ł o c h ó w  p r z ec i w u c is k a j ą c y m  ich Mo s ka lo m.

C z e c h  y .
I r a g a  2 5 .  Ma rca .  —  D z i e n n i k  N a r o d n i  n o w i n y  zamieszcza  list 

o msz y  s ł owi a ńs k i e j  w Dreźni e .  -  K o r r e s p o n d e n t  c zyni  na  w s t ę j ńe  u w a g ę ,  
iż. czego S ł o w i a n i e  a u s t r y a c c y  zyskać,  nie m o g l i ,  to  u z ys k a ł a  g a r s t k a  r z u ­
cona  p o ś r ó d  c u dze go  n a r o d u .  Bo też l i turgia  kośc ie lna  n i ez awis ła  tu  ( w  D r e ­
źnie)  od  h r m a n u  m in i s t e r ya l nego .  Ks ią dz  b i sk up  Di e t r i c h ,  ś w i a t ł y  m aź  
n . e w . d z ą c  w te... nic p r z e c i w n e g o  k o ś c i o ł o w i ,  z ez wo l i ł  na o d p r a w i e n i e  m s z y  
s t a ro s ł o w i a ń s k i e j  w t u t e j s z y m  kośeicle ka tol i ckim m i s s y o n a r z o w i  ba zy l i ań  

s k . e m u ,  k s i ędzu  T e r l e c k i e m u ,  k t ó r y  wr aca  z p i e l g r z y m k i  s w o j e j  do  J e r o ­
zo l imy ,  i w  da l szą  n i e b a w e m  puszcza  się d r o g ę  p r zez  P r a g ę  na R u ś  

, l h i e , l n i k  N a r o d n i  n o w i n y  pi sze:  J e n e r a ł  Szl ik ma  s ł a w ę  dz ie l nego  
żołn i erza .  N ie r az  z aj rza ł  on  śmierci  w o c z y :  p odc za s  b i t w y  z a c h o w a ć  _ 
k r e w  na jz i mni ej szą .  P o d  k a p o l n ą  z n a j d o w a ł  się  w  n a j w i ę k s z ć m  n i e b e z p i .  
c ze ns t wi e .  Bl i sko n i ego w n a j t ę ż s z y m  o g n i u  s tała k o l u m n a  w  d o r d i e w e c k i r h  
g r e n c e r ó w .  W  tem h u z a r  wę gi er sk i  u j r z a w s z y  go  pędzi ł  nań z d o b y t ą  s z a ­
blą.  J .  Sch l ik  d o b y ł  s w o j e j  i chciał  się z n i m zet rzeć .  Ki lka s k o k ó w  p o ­

t r zeba  by ł o,  a b y  p r z y ł o  do  wa l ki  m i ę d z y  fe ldmarsza ł kiem a u s t r y a c k i m  a p r o ­
s t y m  żołn i erzem.  L ec z  w  tej  c hwi l i  k ul ka  p usz czo na  z k ar ab i na  g re n ce r a ,  
n a zw i s k i e m M i r o s z y c a ,  z wal i ł a  z. k o m a  dz ie lnego h u za ra .  G r e n c e r  d os t a ł  
medal  s r e b r ny .

W  ? £  r y .
G w i a z d a  szczęścia dla w o j s k  cesarskich j es zc ze  nie w s c h o d z i ,  m i mo  

T * ,• , i »* . p o s i ł k ó w  w e w s z ą d  z b ie ga j ący ch  s ię ,  mi |no  ^  v . £o d . .
w  pode jr zen i e .  Je że l i  demokrac i  socya ln i  u w a ż a j ą  za r zecz  p o t r z e b n ą ,  . G a z e t a  O s t - d e u t s c h e  P o s t  plecie baś ’ °

nić w y p a d a  w s p r a w i e  w ł o s k i e j ?  P o  ż w a w e j  d i sk u ss y i  s t anę ł o  na t e m , ż e  

n ie mo ż na  i n t e r w e n i o w a ć  i to g ło sa mi  p ięc iu  p r z e c i w  cz t erem.  Pomi ędzy '  

p ięc ioma  b y ł  też  g łos  p r ez y d e n t a .  N a t i o n a l  się g n i e w a  z t ego p o w o d u  
i p e w n o  zajdzie  wie lka  b u r z a  w z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w r m  i na  tej b u r z y  
się  s ko ńc zy .  R ot hs c hi ld  nie chce w o j n y .

P a n i  G o r d o n ,  b y ł a  ś p i e w a c z k a  o p e r y ,  k o c h an k a  p r e z y d e n t a  r z e c z y ­
p o s p o l i t e j ,  k t ó r ą  p o z na l i śm y  p o r a ź  p i e r w s z y  w  z a m a c h u  S t r a zb u r gs k i i u ,  
u m a r ł a  p rzesz łe j  n o c y .  W  p a ł ac u  p r e z y d e n t a  wi d ać  u r z ę d o w ą  żałobę.  
’W r ó ż b i c i  p r z e p o w i a d a j ą  j e m u  r y c h ł y  u p a d e k ,  k i e d y  g w i a ­
z d a  j e g o ,  p o d o b n i e  j a k  A d e l a i d a  g w i a z d a  L u d w i k a  F i l i p a ,  
z a g a s ł a .

N a p o l e o n  B o n a p a r t e  w y j e c h a ł  n ak on ie c  do  M a d r y t u .  P r z e d  o w y m  
w y j a z d e m  p o w i e d z i a ł ,  że ma p r z e c z u c i e ,  iż j e g o  k u z y n o w i  zagraża  wielkie  
nieszczęście.

W  liście j e d n y m  z L o n d y n u  p i s a n y m  po d dn i em 2fi .  Mar ca  p ro t es t u j e  
H u b e r  p r z e c i w  ś w i a d e c t w u  M o n n i e r a  w B o u r g e s ,  j a k o b y  za p i en i ądze  dał  
się u ż y ć  r oj al i s t om w  d n iu  1 5 .  Maja  i żąd a  w tćj s p r a w i e  są d u  h o n o r o w e g o .  
Dz ien ni k  R  e f o  r  m e  p o wi a da ,  żc ta rzecz naj lepie j  by  się w y j a ś n i ł a  w B o u r ­
ges .  Pr zy j ac ie l e  w i ę ź n i ó w  m a j o w y c h  ż ą d a j ą ,  a by  H u b e r ,  k t ó r y  w y r z e k ł  
r o z w i ą z a n i e  z g r oma d ze n ia  n a r o d o w e g o  w d n i u  1 5 .  Maj a  s t a wi ł  się d o B o u r -  
g es  i oczyśc i ł  się z c z y n i o n y c h  m u  z a r z u t ó w .

D z i e n n i k i  zamieśc i ły  l ist  I l u b e r a  n a de s ł a n y  im p rzez  n i eg o:  o b y w a t e l u  
r e d a k t o r z e ,  r e ak e ya  nieoszczędza  n a w e t  n a jc z y s t s z y c h  r e p u b l i k a n ó w .  Nic-  

m o g ą c  mnie  d o t k n ą ć  cieleśnie,  s t ara  się mnie  z gu bi ć  w publ ic zne j  opinii .  
Z a s t a n o w i ł o  m n i e  h an ie bn e  o s z c z e r s t w o ,  k t ó r em  mnie  z a mi e r z a j ą  poda ć

u mie  
ie*

Gaśnie z j ak i e j ś  t am k o r r e s p o m l e n c y i  
z P e s z t u  p o d  d ni em 2 0 -  Marca  p i s a n e j : „ B ar o n  H a m. n e r s t e i n  m i a ł  j u ż
p r z e p r a w i ć  sic p r zez  C. ssę  , dot rzeć  do N v i r c g y h a z a .  Z  d ru g i e j  s t r o n y  P u -  
c h n e r  p o w i n i e n  j u z  b ye  w bliskości W ie l k i e g o  W a r a d y n u ,  a t er az  wł aśn ie

a b y m  się s t a w i ł  w  B o u r g e s  dla odparcia  z a r z u co n e g o  mi f a k t u m ,  n a tenczas  
u cz yn i ę  to n i ez wł ocz ni e ,  w  p r z e c i w n y m  razie,  ż ą d a m  w y b o r u  s ą d u  h o n o ­
r o w e g o ,  k t ó r y  w y d a  w y r o k .

O pr ó cz  j e n e r a ł a  F a b v i e r ,  r ząd  francuski  p o zw ol i ł  pięciu i n n ym  
of icerom wej ść  do s ł u ż b y  k r ó l a  d u ń s k i e g o ;  of icerowie  są  z a r t y l e r y i  i iuży-  
n ie r y i .

A  n g  1 i a - 
L o n d y n ,  2 5 .  Marca .  — Z  I n dy  i w s ch o dn i ch  o t r z y m a n o  n o w e  w i a d o ­

mości ;  d o c h o d z ą  o ne  z Bo mb ay  do 1 7 .  L u te g o .  L o r d  G ou gh  nie z rob i ł  ż a ­
dn eg o r u c h u  od b i t w y  z dnia 1 3 . S t y c z n i a  do  3 .  L u t eg o  ( t| 0 tej d a t y  b o w i e m  
d o c h o d z ą  os ta tn ie  r a p o r t a  z j e g o  o b o z u ,  o c ze k u j ąc  na  posi łki .  W  ogóle,  
chce  on  śc iągnąć  j es zc ze  do  siebie 1 9 , 0 0 0  l u d z i ,  p o mi ę d z y  temi 5  p u ł k ó w  

E u r o p e j c z y k ó w ,  a w ó w c z a s  s to j ąc  na  czele 4 0 , 0 0 0  ludzi ,  będzie  miał  wi elką  b a j k ą ,  W k tó re j  ani  s ł o w a  j e d n e g o  p r a w d y

l o z c i o  zi si ę p o „  o s - a ,  że Szegedin p o d d a ł  się bez o p o r u . « M i a ł ,  p o w i ­
nien  1 lozc  ioi zi się p o g ł o s k a ,  o tó ż  to są o w e  p e w n e  w i a d om oś c i  z t e a t r u  
w o j n y ,  ' t o r e  t zicnnik ten w ś w i a t  p u s z c z a , a o w a  n i e o m y l n a ,  k r y t y c z n i e  
r o z t r z ą s a j ą c a ,  wa żn a  g a z e t a  k o l o ń s k a ,  z n ó w  bez u w a g  n a jm n i e j s z y c h  
c zy t e l n ik o m s w o i m  podaje .  Nieco z n ó w  s to i ,  że p o d ł u g  doni es ień  d o s y ć  
w i a r o g o  n y c i ,  S e r b o w i e  p od  S z e g e d y  nem o t r zy m al i  r o z k a z  p o łąc ze ni a  s i ę  
z w o j s  iem a us t ry ac k i em  nad Cissą.  Ban o bj ą ł  d o w ó d z t w o  nad t y m  k o r p u ­
sem p o ł ą c z o n y m  i puśc i ł  się w  p o c hó d  ku  De b rc c z y n o w i .  (!!!) K o r r e s p o n -  
d e n e y a  ta z m y ś l o n a ,  j a k o b y  z Pe s z t u  j e s t  t y lk o  c z ys t o  w i ed e ń s k ą  d o r a ź n ą

nie ma.  I nn e  dz ienniki  p o w i n -
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n y b y  to  b y ł y  w i e d z i e ć ;  n a p r z ó d  nie  b y ł o  b u l e t y n u  ż a d n e g o ,  k t ó r e g o b y  

p r z e c i e  p r z y  j a k i m k o l w i e k ,  c h o ć b y  n a j m n i e j s z y m  p o s t ę p i e ,  w y d a ć  n i e z a -  

n i e d b a n o ,  p o  w t ó r e  k o r r e s p o n d e u c y ą  t ę  m o ż n a  b y ł o  w  o r y g i n a l e  c z y t a ć  w  i n ­

n y c h  p i s m a c h ,  k t ó r e  o t a k i ch  p o g ł o s k a c h  w i a r o g o d n y c h  n i c  n i e  w s p o m i ­

n a j ą .  A  t e r a z  n i e k t ó r e  g a z e t y  o ś m i e l a j ą  s i ę  z a r z u c a ć  g a z e c i e  w r o c ł a w s k i e j ,  

k t ó r a  n i e  r oś c i  p r a w a  d o  k r y t y k i ,  b r a k  t a k o w e j  w e  w z g l ę d z i e  k o r r e s p o n -  

d e n c y i  m a d z i a r s k i c h !  —  B a r o n  H a m m e r s t e i n  w p r a w d z i e  z  p o s i ł k a m i ,  j a k  

m ó w i ą  w l ( )  b a t a l i o n ó w ,  p o s u n ą ł  s i ę  p o  n a d  I l e r n a t h  k u  T o k a j o w i .  A l e  

p r z v  p r z e p r a w i e  p r z e z  C i s s ę  n i e  b y ł o b y  s i ę  o b y ł o  b e z  z a c i ę t e j  i z w y c i ę z k i e j  

p o t y c z k i , a z w y c i ę z t w u  t a k  z n a m i e n i t e g o  n i e  m i e l i b y  c e s a r s c y  n a t y c h m i a s t  

b n l e t y n a m i  r o z t r ą b i ć ?  O d  T o k a j u  d o  N y j r e g y h a z a  s ą  4  p o r z ą d n e  mi le  

d r o g i ,  t. j .  w  t e j  o k o l i c y  b ł o t n i s t e j  p o d c z a s  t a k  d ż d ż y s t e j  p o r y  r o k u  d l a  a r ­

mi i  r e g u l a r n e j  2  d o  3  d n i  m a r s z u .  1 H a m m e r s t e i n  d o t r z e ć  j u ż  miał  do  N y j ­

r e g y h a z a ,  a d o  W i e d n i a  n i e  n a d e s z ł o  j e s z c z e  d o n i e s i e n i e  u r z ę d o w e  o p r z e ­

p r a w i e  j ego  p r z e z  C i s s ę ,  k t ó r a b y  j u ż  k i l ka  d n i  w p r z ó d y  n a s t ą p i ł a ! !  G d y b y  

H a m m e r s t e i n  t y l k o  d o  T o k a j u  b y ł  d o s z e d ł , b y l i b y ś m y  j u ż  z a r z u c u c e n i  b u -  

l e t y n a m i  o p i e w a j ą c e m i  p o c h ó d  j e g o  t r y u m f a l n y .  W i e d z i e l i b y ś m y ,  g d z i e  

G ó t z ,  g d z i e  J a b ł o n o w s k i ,  g d z i e  C h o r i c h ,  g d z i e  S c h l i c k  s to i .  A l e  o tern 

n i e  m ó w i ą  a n i  s ł o w a .  O d  d n i a  2<». L u t e g o ,  g d z i e  s t o c z o n o  o w ą  d w u z n a ­

c z n ą  b i t w ę  p o d  K a p o l n ą ,  a z a t e m  j u ż  o d  c z t e r e c h  t y g o d n i ,  n i e  m a m y  z n a d  

C i s s y  ż a d n y e h  d o n i e s i e ń  u r z ę d o w y c h ;  a  w i e ś c i  n i e u r z ę d o w e  w c i ą ż  j e d n e  

d r u g i e  z b i j a ł y .  —  P i e r w s z a  z  o w y c h  t r z e c h  k o l u m n ,  u a  k t ó r y c h  cze l e  g a ­

z e t a  k o l o ń s k a  a za  n i ą  i r ó ż n e  i n n e ,  r ó ż n y c h  j ę z y k ó w ,  p r z e p r a w i ł y  s i ę  p r z e z  

r z e k ę  C i s s ę ,  b y ł a  t y l k o  m r z o n k ą  u r o j o n ą .  D r u g a  m o g ł a b y  t y l k o  b y ć S c h l i c k a .  

A l e  S c h l i c k  w  d n i u  1 7 .  i 1 8 -  z n a j d o w a ł  s i ę  j e s z c z e  w  C z e g l e d ,  j a k  o t e in  

d z i e n n i k  k o n s t .  z  Czec l i  d o n o s i .  O  p r z e j ś c i u  C i s s y  p o d  S z o l n o k i e m ,  j a k o  

n a j b l i ż s z e m  m i e j s c u  d o g o d n e t n  d o  p r z e p r a w y ,  m o w y  b y ć  nie  m o ż e .  T u t a j  

p r z e c i e ż  s p e ł z ł  n a w e t  d o w c i p  o w e g o  d o w ó d z c y  b a n d  r o z b ó j n i c z y c h  b a n a  

J e l a c z i c a ,  i w s z e l k ą  c h ę ć  p r z e p r a w i e n i a  s i ę  t u t a j  p o r z u c o n o .  C d y b y  b y ł  

p r z e s z e d ł  p o d  F u s z a - F i i r e d ,  w m i e j s c u  n a j b l i ż e j  l e ż ą c ć i n , t o  p o w i n i e n b y  

t a m  b y ł  w p r z ó d  p ó j ś ć ,  s i ł y  s w o j e  s k o n c e n t r o w a ć  i b i t w ę  s t o c z y ć .  T o  m u ­

s i a ł b y  b y ł  w y k o n a ć  w  k r ó t k i m  c za s i e  o d  1 8 .  d o  2 0 . ,  c o  z j a s n y c h  p o w o ­

d ó w  c h r o n o l o g i c z n y c h  b y ł o  n i e p o d o b i e ń s t w e m .  P o b y t  S c h l i c k a  w  C z e g l ed  
d o  i n n e g o  w c a l e  z m i e r z a ł  c e l u ,  a  n i e  d o  p r z e p r a w y  s p i e s z n e j  p r z e z  C i ssę ,  
p r z e c i w n i e  p o r ó w n y  w a j ą c  g o  z i n n e m i  s p r a w o z d a n i a m i ,  w p a d a  s i ę  n a  d o m y s ł ,  

iż  S c h l i c k  c h c ą c  p r z y w r ó c i ć  k o m u n i k a c y ą  p r a w e g o  s k r z y d ł a  a r m i i  s w o j e j  

7. l e w e m  k o r p u s u  J e l a c z i c a ,  s t a n ą ł  t u  t y l k o  n a  o d w o d z i e  d l a  p i l n o w a n i a  

p o r u s z e ń  n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  T r z e c i ą  o w ą  k o l u m n ą  b y ł b y  k o r p u s  Je l acz i ca .  

A l e  t e n  w e d ł u g  d o n i e s i e ń  w  p r o s t  z  P e s z t u  n a d e s ł a n y c h ,  z  p o w o d ó w  s t r a ­

t e g i c z n y c h  ( j a k  A u s t r y a c y  za  k a ż d y m  r a z e m  m ó w i ą ,  k i e d y  p o b i c i  z o s t a n ą ) ,  

c o f u ą ł  s i ę  aż  za  K e c s k e m e t .  K e c s k e m e t  z a ś  l e ż y  1 2  mi l  o d  S z e g e d y n a ,  
o w e g o  j e d y n e g o  m o ż c b n e g o  p u n k t u  p r z e p r a w y  p r z e z  C i s s ę ,  i j a k  w i a d o m o  
t ł o ś r o d k o w e g o  d z i a ł a ń  J e l a c z i ca .  C ó ż  t o  p o m o ż e ,  że  S e r b o w i e  d o s t a l i  r o z ­
k a z  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z n i m ,  k t ó r y  w  o d l e g ł o ś c i  1 4  mi l  o d  n i c h  s t o i ,  i c ó ż  

t u  m a  za  z n a c z e n i e  ó w  d o d a t e k  ś m i e s z n y ,  że  w  s k u t e k  t e g o  j e d y n i e  z a p r o ­

j e k t o w a n e g o  p o ł ą c z e n i a  b a n  w  p r o s t  r u s z a  n a  D e b r e c z y n ,  k t ó r y  o d  S z e g e d y n a ,  

t e g o  j e s z c z e  n i e z d o b y t e g o  S z e g e d y n a  2 5  mi l  d r o g i  p r z e d z i e l a !  —  „ P u c h n e r  

p o w i n i e n b y  j u ż  b y ć  n i e d a l e k o  o d  W i e l k i e g o  V V a r ad y nu . «  —  I o w s z e m  d a -  

w n o b y  j u ż  t a m  b y ł , g d y b y  c e s a r s k i m  w s z y s t k o  s z ło  p o d ł u g  icłi ż y c z e n i a .  

L e c z  d o t ą d  w i e m y  t y l k o ,  że  o n  o d  c z a s u  j a k  3 U , 0 0 0  R o s s y a n  s t o j ą c y c h  t e ­
r a z  w  S i e d m i o g r o d z i e  S z e k l e r ó w  n a  w o d z y  t r z y m a  n i e  d ą ż y  k u  W i e l k i e m u  

W a r d e i n o w i ,  a l e  w  p r z e c i w n y m  k i e r u n k u  p r z e  u a  S c h i i s b u r g  i M a r o s  V a -  

s a r h e l y .  —  C o  z r e s z t ą  o t y c h  s ł o w a c h  s ą d z i ć  n a l e ż y :  M a d z i a r ó w  z  icłi s t a ­

n o w i s k  o b r o n y c h  za  C i s s ą  w y p a r t o  i D e b r e c z y n  z d o b y t o ,  z w ł a s z c z a  t e r a z  

w  d ż d ż y s t e j  p o r z e  r o k u ,  d o w o d z i  d z i e n n i k  k o n s t y t u c y j n y  c ze s k i  co  n a s t ę ­

p u j e :  " D l a  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  n a  t y c h  g l i n i a s t y c h  d r o g a c h  i p o l a c h  n a d  

i z  t e j  s t r o n y  C i s s y  j e s t  n a t u r a l n i e  k o r z y s t n i e j ,  k i e d y  z w y c z a j n a  p o r a  d e ­

s z c z ó w  k i l ka  t y g o d n i  p ó ź n i e j  n a d e j d z i e .  W  c z a s i e  p o r y  t a k o w e j  D e b r e c z y n  

j e s t  w y s p ą ,  d o  k t ó r e j  n a w e t  p o d c z a s  p o k o j u  z  m o z o ł e m  w i e l k i m  d r o g i  

i ś c i e sz k i  s o b i e  t o r u j ą .  W n i e ś ć  z  t e g o  m o ż n a ,  z  j a k i e m i  p r z e s z k o d a m i  

z  s a m e g o  p o ł o ż e n i a  m i e j s c a ,  d z i e l n e  w o j s k a  n a s z e  w a l c z y ć  m u s z ą ,  n i m  s ię  

d o s t a n ą  d o  t e g o  s i e d l i s k a  p o w s t a n i a .  O p r ó c z  t e g o  d r o g a  k u  D e b r e c z y n o w i  

p r o w a d z i  p r z e z  p u s z c z ę  t a k  r o z l e g ł ą ,  iż p r a w i e  d z i e ń  c a ł y  k o n n o  j e c h a ć  

t r z e b a ,  n i m  s i ę  d o b i j e  d o  s t u d n i  j e d y n e j  d o s t a r c z a j ą c e j  w o d y  p a s t e r z o m  s t a ­
d n i n .  i n a  t y Ch r ó w n i n a c h  j a z d a  a u s t r y a c k a  u g a n i a ć  s i ę  m u s i  z n i e p r z y j a ­

c i e l em , k t ó r y  t a m  j e s t  z m i e j s c o w o ś c i ą  d o b r z e  o b e z n a n y ,  a j e g o  m a ł e  n i e ­

z m o r d o w a n e  k o n i e  w i e l b ł ą d a m i  p u s z c z y  n a z w a ć  m o ż n a . « A  z a t e m  n a p r z ó d  

t r z ę s a w i s k a  C is sy  ; K ó r ó s ,  k t ó r e  n i e j a k o  f o s s ę  p r z y r o d z o n ą  o k o ł o  p u s z c z y  

d e b r e c z y ń s k i e j  t w o r z ą ,  d a l e j  S a h a r a  d e b r e c z y ń s k a ,  g d z i e  k i r a s s i e r y  i u l a n i  

a u s t r y a c c y  z  l e k k i e i m  h u z a r a m i  w ę g i e r s k i m i  b i t w y  p o d o b n e  s t a c z a ć  m u s z ą ,  

j a k  w  p i e r w s z y c h  l a t ac h  w 0j n y  a l g i e r s k i e j  c i ę ż k a  j az d a  f r a n c u s k a  z  j e ź d ź c a m i  

a r a b s k i m i .  —  Z  b a n a t u  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  d o  z a w i k l a ń  s e r b s k i c h  n o w e  

p r z y b y ł y .  R u m a n ó w  p o d b u r z o n o  p r z e c i w  S e r b o m  —  c z y  za  c e s a r s k i m i  
c z y  p r z e c i w  n i m  t e g o  n i e w i e r n y .  Z a p e w n e  t a m  k a m a r y l a  k a r t y  t a s s u j e .  

—  T w i e r d z ę  1 ernes  w a r  s p i e sz n i e  z b r o j ą ,  n i e  p r z e c i w  M a d z i a r o m ,  ale  p r z e ­

c i w  S e r b o m .  W i d a ć ,  ż e  n i e u k o n t e n t o w a n i e  u  S e r b ó w  w z r a s t a .  —  P o  za  

p l e c a m i  a r mi i  c e s a r s k i e j  s p o d z i e w a ć  s ię  n a l e ż y  p o w s t a n i a .  P u ł k  d r a g o n ó w ,  

k t ó r y  l as  B a k o n y  o b s a d z i ł ,  z o s t a ł  p r z y w o ł a n y  d o  P e s z t u .  P a r t y z a n c i ,  k t ó ­

r z y  l a m  w  z n a c z n e j  l i czbie  s i ę  t u ł a l i  z a p e w n e  z u o w u  p o w s t a n i e  z o r g a n i z u j ą  
i p o d a d z ą  r ę k ę  p o w s t a ń c o m  k o m i t a t u  t o l n a s k i e g o .

. Z P r e s z b u r g a  p i s z ą ,  że  t a m  w i e l e  j e s z c z e  m a j ą  b r o n i  u k r y t e j :  f e l d ­
m a r s z a ł e k  K e t n p e n  t e r m i n  o s t a t e c z n y  d o  w y d a n i a  b r o n i  i a m u n i e y i  w y z n a ­

c z y ł  d o  2 7 .  m.  b.  W c z o r a j  t. j .  1 9 .  m.  b. o s ą d z o n o  z n o w u  7  o s ó b  p o  

w i ę k s z e j  częśc i  c h ł o p ó w  z  k o m i t a t u  p r e s z b u r g s k i e g o  z a  z a t a j e n i e  b r o n i ,  

a m i a n o w i c i e  3 .  n a  t r z y l e t n i ą  k a r ę  w i ę z i e n i a ,  t r z e c h  n a  d w u l e t n i ą  a j e d n e g o  

n a  a r e s z t  s z e ś ć  m i e s i ę c z n y  w  k a j d a n a c h .  P o d o b n i e ż  s t a r c a  j e d n e g o ,  k a ­

p r a l a  o d  i n w a l i d ó w ,  w y r o k i e m  s ą d u  w o j e n n e g o  s k a z a n o  n a  z d e g r a d o w a n i e  

i n a  j e d n o r o c z n e  w i ę z i e u i e  w  k a j d a n a c h  za  r o z p o w s z e c h n i a n i e  w i e ś c i  z a ­

t r w a ż a j ą c y c h  — l u b o  n i e z u p e ł n i e  p ł o u n y c h !!!  —  N i e p o d o b a  s ię  A u s t r y a k o m ,  

j e ż e l i  k t o  o p o w i a d a  o  k l ę s k a c h  p r z e z  n i c h  p o n i e s i o n y c h .

S e  m l i  u ,  d.  1 9 .  M a r c a .  —  P o  z d o b y c i u  m i a s t a  Z o m b o r  u p o j e n i  z w y -  

c i ę z l e m  S e r b o w i e  p o d  d o w ó d z t w e m  D r a g i c z a  w r a z  z  k o r p u s e m  p o s i ł k o w y m  

S e r b ó w  t u r e c k i c h  p o d  S t a n o j e w i c z e m , w y r u s z y l i  k u  M a r i a - T e r e s i o p o l ,  
w  c hę c i  z d o b y c i a  t e g o  m i as t a .  L e c z  w  c i ą g u  m a r s z u  o d w o ł a n o  S e r b ó w  t u ­

r e c k i c h  d o  o j c z y s t e g o  k r a j u ,  z a c z e m  ci z w r ó c i l i  s i ę  n a t y c h m i a s t .  D o w i e ­

d z i a w s z y  s i ę  o tern M a d z i a r y  w y r u s z y l i  z  T c r e s i o p o i a ,  k t ó r e  j e s z c z e  n i e  

b y ł o  w ó w e e a s  o d c i ę t e  o d  S z e g e d y n u ,  z k ą d  z n a c z n e  o t r z y m a l i  p o s i ł k i  i r z u ­

cili s i ę  na  p o z o s t a ł y  o d d z i a ł  S e r b ó w .  B i t w a  t r w a ł a  t r z y  g o d z i n y .  S e r b o ­

w i e  t r z y m a l i  s i ę  m ę ż n i e .  W ę g r z y  z r o b i l i  p o z o r n y  o d w r ó t .  W i d z ą c  t o  

S e r b o w i e  p o r z u c i l i  s w o j e  k o r z y s t n e  s t a n o w i s k o  i z a p a m i ę t a l e  ś c i g a ć  zaczę l i  

n i e p r z y j a c i e l a ,  k t ó r y  z w r ó c i w s z y  s i ę  n i e s p o d z i a n i e  p o b i ł  S e r b ó w  i z a b r a ł  

im  4  d z i a ł a ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  j e d n o  1 8 - f u u t o w e  d a r o w a n e  im p r z e z  K n i c a -  

n i n a .  N a j w i ę c e j  u c i e r p i e l i  w  te j  b i t w i e  C z a j k i ś c i  k t ó r y c h  p r z e s z ł o  2 0 0  
z g i nę ł o .

W c z o r a j  p r z y p r o w a d z o n o  t u  d w u d z i e s t u  n i e w o l n i k ó w  z  W e r z e c z a ,  p o  

w i ę k s z e j  częśc i  l ud z i  w y ż s z e j  r a n g i  m i ę d z y  k t ó r y m i  k a n o n i k a  i i n f u ł a t a  D a ­

n i e l a ,  j e g o  K o o p e r a t o r a  D u p s z e k  i b u r m i s t r z a  W e l t e l  p o d e j r z a n y c h  o u d z i a ł  

w  m a d z i a r s k i c h  z a b i e g a c h  i z e z w o l e n i e  n a  z a m o r d o w a n i e  m i e s z k a ń c a  W e r -  

s e c zs k i e g o  K u m a n o w i c z a ;  o d s t a w i o n o  ich s k r ę p o w a n y c h  d o  t u t e j s z e g o  S z t o k -  

h a u z u  w  k o s z a r a c h ;  w s z y s c y  o d d a n i  b y l i  p o d  s ą d  w o j e n n y .

B e d s k e r e k ,  d.  1 3 .  M a r c a .  — K e m i t e t  c e r t r a l n y  s e r b s k i  i w y d z i a ł  k o n ­

s t y t u c y j n y  w y s ł a ł y  w c z o r a j  d e p u t a c y ą  d o  p a t r y a r c h y  z  p r o ś b ą  a b y  j a k  n a j ­

s p i e s z n i e j  z w o ł a ł  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  P a t r y a r c h a  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  

n i e  m o ż e  z a r a z  p r z y c h y l i ć  s i ę  d o  tej  p r o ś b y ,  g d y ż  w i e l e  j e s z c z e  m i e j s c  w  B a ­
t u c i e  z o s t a j e  p o d  r o z k a z a m i  i e l d m .  K u k a v i n y ,  m i a n o w i c i e  o b w ó d  K r a s n a j s k i  

i w o ł o s k o - i l l y r s k i  z a k r e s  p u ł k o w y .  W  p r y w a t n e j  r o z m o w i e  p a t r y a r c h a  

o ś w i a d c z y ł ,  ze  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  z a p e w n e  p o  w i e l k i e j n o c y  b ę d z i e  
z w o ł a n e .

W ł o c h y .

Z  p l a c u  b o j u  n a d e s ł a ł  R a d e t z k i  b u l e t y n  d o  p r e z e s a  m i n i s t r ó w  S c h w a r -  

z e n b e r g a ,  d a t o w a n y  z N o w a r r y  n a  d n i u  2 4 .  M a r c a ,  o  p ó ł n o c y ;  z  n i e g o  

w y j m u j e m y  n a s t ę p u j ą c y  u s t ę p :  Z d o b y l i ś m y  1 2  a r m a t ,  j e d n ę  c h o r ą g i e w

* -  3 0 1 ) 0  j e ń c a .  S t r a t a ,  j a k ą  p o n i e ś l i  n i e p r z y j a c i e l e ,  w y n o s i :  d w ó c h  j e ­

n e r a ł ó w  p o l e g ł o ,  1 (» o f i c e r ó w  o d  s z t a b u  c z ę ś c i ą  r a n n y c h ,  c z ę ś c i ą  p o l e g ł y c h ,  

a ż o ł n i e r z y  3  —  4 0 0 0 .  N a s z a  s t r a t a  w  t y m  d n i u  s t a n o w c z y m  

b y ł a  n i e s t e t y  b a r d z o  z n a c z n ą ,  k a ż d y  p u ł k  i b a t a l i o n  w p i e r -  

w s z e j  l i n i i  b o j o w ć j  s t r a c i ł  p o  1 0  d o  2 0  s z t a b o w y c h  i w y ż ­

s z y c h  o f i c e r ó w  w  z a b i t y c h  i r a n n y c h ,  a  ż o ł n i e r z y  o d  2  d o  

3 0 0 0 .  B a t a l i a  t r w a ł a  o d  g o d z i n y  1 0 .  z  r a n a  a ż  p ó ź n o  w  n oc .

Z  n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  2 5 .  M a r c a .  —  S t o c z o u o  k r w a w ą  b i t w ę  

p o d  N o w a r ą ,  s a m  R a d e t z k i  w  s w o i m  b u l e t y n i e  p r z y z n a j e ,  ż e  P i e m o u t c z y -  

k o w i e  d z i e l n i e  s i ę  bil i .  W o j s k o  p i e m o u t s k i e  w c a l e  s i ę  n i e r o z p i c r z c h ł o ,  l ecz  

c ofa  s i ę  p o d  d o w ó d z t w e m  C h r z a n o w s k i e g o  w  p o r z ą d k u .  Z a  n a j m n i e j s z e  

u c h y b i e n i e  k a r z e  C h r z a n o w s k i  r o s t r z c l a n i e m ,  s z c z e g ó l n i e j  p o s t r a c h  r z u c i ł  n a  

d e z e r t e r ó w .  Z w y c i ę z t w o  p r z y p i s u j e  R a d e t z k i  u d e r z e n i u  n a  l e w e  s k r z y d ł o  

P i e m o n t c z y k ó w  p r z e z  f e l d m a r s z a ł k a  T h u r n .  N a j l e p i e j  bi l i  s i ę  S a b a u d c z y -  

k o w i e .  W  z a b i t y c h  s t r a c i l i  A u s t r y a c y  1 1 0  o f i c e r ó w .  S z c z e g ó l n i e j  u c i e r ­

p i a ł  k o r p u s  z o s t a j ą c y  p o d  d o w ó d z t w e m  f e l d m a r s z a ł k a  d ’ A s p r e .  J e n e r a ł  s a r -  

d y ń s k i  C a s s a t o  p r z y b y ł  d o  R a d e t z k i e g o  o f i a r u j ą c  z a w i e s z e n i e  b r o n i .  R a ­

d e t z k i  ż ą d a  o b s a d z e n i a  s w o j e i n  w o j s k i e m  k r a j u  c a ł e g o  p o m i ę d z y  T i c i n e t n  

a  S e s i o  w r a z  z  z a j ę c i e m  w y ł ą c z n i e  w o j s k i e m  a u s t r y a c k i e m  m i a s t a  A l e s s a n -  

d r y i ,  a f o r t e c y  t e g o ż  i mi e n i a  w  p o ł o w i e .  —  B r e s c i a  p o w s t a ł o  p r z e c i w  A u -  

s t r y a k o m  w  k r ó l e s t w i e  l o m b a r d z k o - w e n e c k i e m , a C o m o  o g ł o s i ł o  r z p l t ę  w ł o ­

s k ą .  P o d o b n o  z  w a r o w n i  b o m b a r d o w a n o  Br e s c i a .  P o w s t a n i e  b y ł o b y  s i ę  

n i e c h y b n i e  u p o w s z e c h n i ł o ,  g d y b y  w i a d o m o ś ć  o z w y c i ę z t w i e  A u s t r y a k ó w  
n ie  b y ł a  o s t u d z i ł a  n i e c o  z a p a ł u  W ł o c h ó w .

S y c y l i a .  —  D o w i a d u j e m y  s i ę  z  P a l e r m o  p o d  d n i e m  8 .  M a r c a ,  że  d w a j  

a d m i r a ł o w i e  f r a n c u z k i  i a n g i e l s k i  p r z y p ł y n ę l i  d o  t e g o  p o r t u  6 .  T e g o ż  s a ­

m e g o  d n i a  u d a l i  s i ę  d o  m i n i s t r a  s y c y l i j s k i e g o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p .  B u t e r a ,  

d l a  o z n a j m i e n i a  m u  w a r u n k ó w  p r z y j ę t y c h  p r z e z  n i c h  w s p ó l n i e  z  k ró lem  
n e a p o l i t a ń s k i m .  N a z a j u t r z  7 .  b y ł y  d ł u g i e  n a r a d y  m i n i s t r ó w  w  o b e c n o ś c i  

a d m i r a ł ó w .  R o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o s k a , że  p r o p o z y c y e  z o s t a ł y  o d r z u c o n e , n i c  

w s z a k ż e  n i e  b y ł o  j e s z c z e  p r z e d s i ę w z i ę t e m , ale  c z ę s t o  w y s y ł a j ą  w o j s k a  z  P a ­

l e r m o  d o  M e l a z z o  i s p o d z i e w a n o  s i ę  p o w s z e c h u i e  r o z p o c z ę c i a  k r o k ó w  w o ­
j e n n y c h .

W  R z y m i e  n a  p o s i e d z e n i u  z g r o m a d z e n i a  u s t a w o d a w c z e g o ,  p r e z e s  d o ­

n i ó s ł  o  o s t a t e c z n e m  u f o r m o w a n i u  s i ę  r a i n i s t e r y w n , p r z y r z e k a j ą c e r a  p r z y ł o -
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zenie się jak najczynniejszc do zaprowadzenia reform adminis t racyjnych.  
P rzeds tawiono p roj ekt  założenia banku narodowego z kapitałem z a k ł a d o ­

w ym  1 0  mil ionów,  zebranych z prywatnej  subskrypcyi  bogatych właścśeli. 
Bagni czyta projekt  uposażenia  ojca ś. z uczestnictwem mocars tw katol ickich; 
równ ie  też proj ekt  u t r zymania  duchowieństwa.

Minister  sp r aw  wewnę t r znych  Saffi pos t anowi ł ,  aby og rody  Kwi ryna lu  
i W a t y k a n u  by ły  od 18-  Marca o twar t e  dla publiczności co niedziela od 
godziny 1 0  r ano  aż do zachodu słońca.

Kząd rzeczypospoli tej  rzymskiej  wysy ła  wojska  do Fe r r a ry .  Kilku 
depu tow any ch  żądało w zabranych głosach aby przys tąp ić  do oblężenia r y -  
tadel l i ,  w której  znajduje się załoga aust ryacka.  ( iągle jest mowa  o d y ­
kta turze  w  Rzymie i Florencyi .  W  Rzymie dykta torem by łby  Mnzzini,  
we Florencyi  Montanell i .

S z w  a j c a r y  a.
B e r n  2 4 .  Marca. — Dzisiaj rada federacyjna post anowi ła  oznajmić okól­

nikiem wszystk im kan tonom,  które się zobowiązały dostawiać wojska za­
granicy,  iż. teraz słuszne mają p rawo  zawiesić wszelkie werbowan ie  i do ­
nieść r ządowi  neapol i tańskiemu, iż zaciągi t akowe na tak długo w zaw ie ­
szeniu pozos t aną ,  dopóki  przez zmianę s t o sunków i gwarancyą  dostateczną 
niebezpieczeństwa wszelkie dla przesyłek r ek ru tów  usunięte nie będą.

R u g a n o  2 2 .  Marca.  — Kilkanaście oddziałów ochotników p r z e p r a w i ł o  

się wczoraj  przez ł .aggo Maggiore do Lombardy i. Rząd sardyński  wydał  
1 0 , 0 0 0  broni  ręcznej i amun icyą  dla uzbrojenia ludności w Veltl inie,  Como
i Bergamo.

T u r c  y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 10-  Marca.  — Gab ine t  petersburgski  odrzuci ł  

pro j ekt  podany mu przez por t ę  we względzie konstytucyi  nadać się mającej 
ksi ęs twom naddunajskim.  Nota turecka uzasadniała potrzebę udzielenia kon ­
s ty tucyi  w  części na tern,  że i inne mocarstwa pierwszego rzędu tego sobie 
życzyły.  Nota rossyjska odpowiada ,  iż tego nie rozumie.  Jeżel i  dwie 
s t rony układ jaki pomiędzy sobą zawar ły ,  to trzeciej  nie s łuży bynajmniej  
p r aw o  mięszania się w tę sprawę.  W  szczególności co się tyczy zap ro j e ­
k towanego grzez por t ę  wy bo ru  księcia na lat s i edm,  uważa Rossya ,  że ta­
k o w y  sprzeciwia się u m o w ie ,  w której  wyraźnie  powiedzianem j e s t ,  że 
książę obrany  będzie dożywo tn i .  Na wniosek tyczący się zniesienia r o b o ­
cizn także Rossya  zezwolić nie może,  gdyż. przez to wyświadczy ł aby  się 
łaska właśnie tej części l udności ,  która g łównie  reWolucyą robi ła ,  a część 
przeciw temu działająca,  t. j .  boj arowie ,  ponieśl iby stratę,  co widoczną jest 
niesprawiedl iwością .  Z res t ą  lud zmiany w tym względzie wcale sobie nie 
życzy,  gdyż  woli w e d ł u g  dawnego zwycza ju  obowiązki  swo je  pełn i ć,  jak 

żeby podatki  nowe  na niego wkładać miano.
A zatem Rossya  dla tego klassie pracującej  niechce zrobić u lg i ,  że p r z y ­

czyniła się g łów n ie  do r e w o l u c y i , że chciała zrzucić ja rzmo ,  które  ją ci­
śnie i boli ,  inny tego jes t  p o w ó d ,  gabinet  rossyjski  nie jest  tak ciemnym,  
aby miał myśleć,  iż. ten zrobi  r e w o lu c y ą ,  k tó remu  dobrze ,  k tó ry  w  roz­
koszach o p ł y w a ,  ale obawia  s i ę ,  aby to w p ł y w u  złego nie w y w a r ł o  na 
jco-o p row inc yc ,  aby w  ludach jego także nie wzbudzi ło  chęci do os .ągme- 
nia swobód  wolności ,  l u d u ,  k tó r yb y  on jak najdłużej  w zwierzęcej  ut rzymać 
chciał  obojętności .  Ale przy jdz ie  kiedyś chwi la ,  w  której  ogień p r z yd u -  
s zony tlejąc potajemnie razem wybuchn ie  w płomień świętej  wo ln ośc i , 
a wtenczas popędu  tego przemoc żadna ws tr zymać niezdoła.

Donoszą  z Mos ta r ,  że p r zy by ł  tam Ta t a r  z ważnemi depeszami po k tó ­
rych  wręczeniu natychmias t  Basza miejscowy wydał  rozkaz skoncent rowa­
nia wojska  z całej p rowincyi  —  oprócz tego donoszą ,  że z 1 ryes tu nade­
słano 1 5  skr zyń  napełnionych broni ą palną k tór ą  natychmias t  ludowi r o z ­
dano.  Wszys cy  zdatni do broni  od 1 0  — 4 0  lat tak mahometanie juko i chrze-  
ścianie są powołani  do służby — t ak,  że na każdy pr awie  dom pozostaje 
jeden mężczyzna,  k tó ry  za to obowiązany jes t  złożyć 3 talary t ytułem za 
pomogi  dla wojska.  S łychać  także ,  że proboszczów chrześciańskich rząd

turecki  obdarzył  podarunkami ,  powo łu jąc  ich ażeby starali się lud u twier -  
dzać w wierności ku Suł tanowi .
n | | |  | jn|  ------------- ---------------- ----- ----------------------- -- --------------- MM— — — — ^ — —

( D o k o ń c z e n i e . )  Ranni  bagnetami ,  pałaszami itp. we Lwowie  pod­
czas bombardowania.

M ę s z c z y ź n i :  Lodóchowski  emigrant ,  zb i t y ;  Cwierl ichowski  Pawe ł  
lat 3 ( i , k r awiec ,  z San ok a ,  zb i t y ;  Czerny Szymon lat 3 G ,  spadł  z d r u ­
giego pięt ra z ra t usza ;  Dolina Antoni  lat 5 0 ,  służący,  p o r ąb an y ;  F.pstein, 
technik z koinp.  5te j  akad., po r ąbany  przez żołnierzy 7. pułku Deutschmei-  
s ter :  G oe rz y  Jędrzej  lat 5 0 ,  i nw a l id ,  spadł  przy  pożarze;  Herheciński  
Krzysztof  malarcz.yk,  po rąbany ;  Ko s t r zyń sk i , z koinp. 4tć-j legii III., zb i ty ;  
Koenig J a n ,  pokłóty bagnetami;  Łazdowski  Lu dwi k  lat 5 6 ,  wyrobn ik ,  
spadł  z m u r u ;  Maglinicz J a n  lat 4 0 ,  w y ro b n ik ,  z raniony odłamem n tu r n ;  
Nawrocki  Franciszek lat 1 7 ,  czeladnik krawiecki ,  po r ąbany :  Pantalewski ,  
ek ono m,  zb i t y ;  P rokop Stefan lat 5 0 ,  latarnik,  r anny  przez oderwanie  
m u r u ;  Skopiński  Karol lat 2 8 ,  s zewc ,  odłamem m u r u ;  Szmidt  Hen ryk  
lat 2 0 ,  kominiarz,  przez oderwanie  m u r u :  Szczepański  J a n ,  ar t ys ta  
7. komp.  4 tej legii 111., zb i t y ;  Yogelmann  Franciszek lat 31  , urzędnik b u -  
hal teryi ,  p o r ąb any ;  Wal iszewsk i  P aw e ł ,  s zynka rz ,  porąbany  przez oli- 
cera. —  Razem męszczyzn 1 0.

K o b i e t y :  W i t t  Maryanna  lat 2 0 ,  s ł użąca ,  pokłóta.
D z i e c i :  Tokar ska  Magdalena lat 10 .
W  ogóle z w iadomych dotąd zabitych 64  , r annych  6 8 .
Oprócz tej listy zabi tych i r anny ch ,  wiele osób nieznajomych z nazwi­

ska ,  pogrzebano skrycie na cmentarzach,  i wielu rannych  w obywatelskich 
domach p r z echow ano ,  jak  równie  w szpi talu izrae l i tów,  w gmachu Skarbka,  
w  kościele Panny M a r y i ,  w klasztorze księży Dominikanów i t. d.

Dwoma  zawodami  bombardowano miasto,  po dwie  godziny za każdą 
razą ;  do tego użyte  b y ł y :  jedna baterya rakietników,  dwanaście dział sze-  
ś c io -  f un towych  , cztery działa s i edmio - fun towe .  W  tym krótkim przeci ą­
gu czasu dano 6 4 8  s t rza łów do bezbronnego miasta;  z tych by ło :  9  sygna ­
łu w a la rmowych kartaczami.  1 7  rakietami kar taczowcmi sześcio - funto-  
wemi ,  z k tórych każda zawierała po 2 8  kul o łowianych t r z y łó to wy ch ,  18G 
rakietami palnemi ,  8 9  bomb - g r a n a t a m i , 4 2  kulami sześcio -  funtowemi,  
2 3  kartaczami z dział sześcio -  f u n t o w y c h , 3 0  kulami dwunas to  - f un towe-  
m i , 1 4  kartaczami z. dział d w u n a s t o - f u n t o w y c h ,  8  s i edmio - fun towemi  sie- 
kai icami .  9 0  s i edmio- fun towemi  granatkar taetschen , 1 4 0  granatami  siedmio- 
funtowemi .  — Spalono akademię i bibl ioteką i gabinetami ,  szkolę techniki,  
s t ary  teat r  z salą r e d u t ,  dom Barszczyńskiego,  Le Borquowy ,  Wolfa ,  ra tusz 
i kilka pomniejszych kamienic.

(  Natleslunn.J
K e m p n o  dnia 27-  Marca.  — Następujące zdarzenie w yk ry ło  uta joną  

złość mieszkańców żydowsk ich  w Kempnie ,  ku obywate lom polskim.
Kilku z. najzaczniejszych,  młodych obywatel i  powia tu  ost rzeszowskiego,  

wracając przez Kempno do d o mu ,  ws tąpi ło  do w ini arn i ,  aby zabrać cze­
kających nań przyjaciół .  Szampan po głowach musujący,  dodawał  wia t ro-  
nogini r umakom ducha,  dowodzi ł  zręczności w pojeżdżanii j  k ierujących nimi 
któr zy ,  jadąc  rozwlekłem przedmieściem W ar sz aw sk i em  i nie uszkodz iwszy 
nikogo,  spokojnie  ku siedzibie pod Os tr zeszowo dążyli .  Mimo tego, s p u ­
ścił mot łoch żydowsk i  nań czyehający rogatkę ,  za t rzymuje jadących,  a uzb ro ­
jo n y  w  d rąg i ,  dzidy i siekacze,  t ł ucze ,  rozbija i rani niebezpiecznie tycłi  
w ła śn i e ,  u k tórych znalazł zawsze przytułek  i zbogacił się przez szacherkę 
l ichwę lub uszukańs two.  —  Otożto Polacy wdzięczność za donośne g łosy 
W a s z e  na s e jm a ch , za usilne domagania usamowolnienia  plemienia tego.

Dopókiż szlachta ost rzeszowska po takich zelżeniach,  po tak zabójczych 
zamachach,  będzie wspaniałomyślnie  karmiła żmiję własnemi piersiami, po ­
święcać nawe t  hono r ,  ma te rya lnym wzg lędom,  miasta sobie n ieprzyjaznego?

Od czegóż tedy liga,  kiedy o zasadach jej  błogich zapominając nie ma­
my  dosyć woli do przeprowadzeni a  dążności  wspólnych.

O B W I E S Z C Z E N I E .
F o d a j c  się uin ie jsze in  d o  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z ­

nej  iż. u s t a n o w i o n y  p r a w e m  7, dnia  2. Styczn i a  
r  b Sąd  A p p e l l a c y j n y  w  P o z n a n i u  7. dniem 
dz is i e j s zym d z ia ła n ie  sw o je  rozpoczą ł .

P o z n a ń ,  dnia  1- K w i d m a  1849
P 1 a e s i d  i u 111 S ą d  u A p p o 11 a c y , 1, e g o .  

o b w i e s z c z e n i e .
W y z n a c z o n y  na  d z i e ń  /• M a j a  r. b. p r ze d  

p o łu d n i em  o godz in i e  10- t e rmin  do  sp r zedaży  
d ó b r  z iemski ch S z ó ł d r y ,  o d b ę d z i e  się w  skti- 
t k a  p r a w a  z dnia 2.  S tyczn i a  r. b. t yczącego  się 
zm i a n y  s ą d o w n ic t w a ,  w  t y m ż e  s a m y m  dn iu  i 
o  godz in i e  w  Sądz ie  p o w i a t o w y m  w  Sz remie .

P o z n a ń ,  dnia  26. Ma rc a  1849.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d  z i e m i a ń s k i

W y d z i a ł  sp r aw  cyw i lnych .

N a d  ma ją tk i em dzi edz ica  d ó b r  N e p o m  u c e ­
n a  W r o n i e c k i e g o  w  N e u h o f  zost ał  w dn iu  
] .  Lu t ego  r. b.  k o n k u r s  o t w a r t y  i kommis sa r z  
sp r a wi ed l iw ośc i  G i e r s c h  j a k o  k u r a t o r  m as sy  
t y m c z a s o w o  ob ran y .

W s z y s c y  n i ewiadomi  w ie rzyc i e le  wspó łd luź -  
nika za p o z y w a ją  się uini ej sze in,  a b y  w  te rmini e  
na d n i u  27 .  L i p c a  r. b. z rnna  o godzini e 9le j
p r z ed  Re fe r enda rv i i s ze in  K ł e m  in w y z n a c z o ­
n y m ,  sw o je  p ro l e ns v c  d o  mas sy  p r zy zw o i c i e  
z ame ldo wa l i  i ich r ze t e lność  i i d o w o d m h ,  1 a b y  
się z drugimi  w ier zyc i e lami  w e  wzgl ędzi e  o t r z y ­
mania t y m cz as o w eg o  k u r a t o r a  l ub  o b r an i a  i n ­
nego  ułożyl i .

K t o  się* w  tym t ermin i e  m e  zg ło s i ,  zo s t an i e  
7. wszvstkieni i  p r e l e ns v am i  d o  massy  w y k l u c z o ­
ny  i j emu  dla tego p r ze c i w  drugim w ie r z yc i e ­
lom w ie cz n e  mi lczeni e

P o z n a ń ,  dn i a  15. M a r c a  184J.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i ;  

p ie rw s z e g o  wy dz i a łu .

S P R Z E 1 M Z  K O N I E C Z N A .
Pos i ad łość  m ł y n a r s k a  w  N a d r o z n y m  p o d  

miastom P ow iod z i s kn  p o ł o ż o n o ,  no  1 i y  d c i  v - 
Jńa ł ł  P r  g e m a n n  z m ł y n a  w o d n e g o
o  d w ó c h  gankach  i j e d n y m  ganku  jaglanyif t ,  
n iemnie j  290  m ó r g  141 [H p rę t ó w  rol i  i 5  m ór g

vv°, i r f  k to T v h ry cz a ł t o w o  na  5135
A , i  r S^ ! * , n *’ * p o d łu g  d o c h o d u  na 9512
l a l  o  l en . ,  m ły n  w o d n y  zaś p o d łu g  w a r t o ś c i  
i na t crya lne ,  na 5381 Taf .  7 s g r . 6  f en . ,  i p o d łu g  
d o c h o d u  na  1 /Sl  rpa] 7 sgr.  6  fen. o sz ac o w a ne ,  
się s k ł a d a j ą c a , ma b y ć  dnia  5. C z e r w c a  181?*. 
p r z ed  po łud n i em  o g o d z i n i e  l O t e j  w  miejscu 
zw y k łe m  pos i edzeń  s ą do w e in  spr zedana .

W y k a z  l iypotcczgy,  w a ru n k i  i tnxa,  mogą  
w b io r zc  nasz.em wy d z i a ł u  III.  k ażdego  c za s u  
b yć  pr ze j rzane .

S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i  w  Ś  r  o  d  z i e.
Sędz ia  Boeder.

I i w i  a d o m i e n Te .
Dnia  18. Kwie tn ia  r. b.  od bę d z i e  się l i cy t acya  

rozm a i t ych  sp r zę tó w  go sp o d a r sk i c h ,  mebl i ,  p o ­
w o z ó w  etc.  w e  wsi  S z c z o d r o  w i e  p o d  K o ­
ścianem.

S  w  i e  ź e holsztyńskie ostrzygi 
co ty lk o  odebrali

Bracia Aiulerscli,


